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NOW E KIERUNKI BADAŃ NAD DZIEJAMI HANZY

Celem niniejszego przeglądu badań jes t zw rócenie uw agi na zagad­
nienia, nad  k tórym i w ciągu ostatn ich  10 lat pracow ali badacze za j­
m ujący się dziejam i H anzy w okresie od połow y XIII do pocz. 
XVI wieku.

H istoriografię hanzeatycką, biorąc naw et pod uw agę ty lko  dorobek 
ostatniego stulecia, liczy się na setki pozycji. Bogate w ydaw nictw a 
źródłowe i serie w ydaw nicze, publikacje w ielu tow arzystw  naukow ych 
we w szystkich k rajach  niem ieckich dotyczyły  w łaśnie dziejów  H a n z y 1. 
Do tego dochodzi lite ra tu ra  holenderska, skandynaw ska, angielska, w 
pew nym  stopniu francuska i rosyjska, w reszcie w coraz w iększym  
stopniu polska. Przy tym w szystkim  jednak  w ypadnie zgodzić się 
z W . K u l ą ,  że „tw ierdzenie o tym, że zasadniczy zrąb fak tów  jes t 
znany, na pew no nie odnosi się do historii gospodarczej”2, czy ści­
ślej — historii gospodarczo-społecznej. Dzień za dniem  m ożem y prze­
śledzić perypetie  dyplom atyczne związku m iast hanzeatyckich, w iem y 
czym handlow ali kupcy  Lubeki czy Rygi i na czym pływ ali, ale do­
piero opracow ania ostatn ich  la t w  sposób pełniejszy pokazały  wpływ, 
jak i w yw ierali na  zaplecze i pow iązania poszczególnych rejonów  go­
spodarczych 3. Zdum iew a ilość pierw szoplanow ych zagadnień nie ty l­
ko nie opracow anych, ale w  ogóle nie zauważonych. U derzającą rzeczą 
jes t b rak  próby naw et precyzji co to są „dziedziny H anzy“, o k tó rych  
pisała cała przedw ojenna litera tu ra . Badacze zgadzają się na istn ien ie  
pew nych specyficznych cech w  rozw oju gospodarczym  terenu  obejm u­
jącego częściow o dorzecze Bałtyku i m orza Północnego, ale gran ice 
tego terenu  nie są dostatecznie jasno  określone. Czy A nglia, czy Ruś 
now ogrodzka też się tam  zaliczają, czy w  grę w chodzą ty lko  tereny , 
na k tó rych  leżą m iasta — członkow ie związku?

Nie w ypow iadając się w yraźnie, w ielu badaczy rep rezen tu je  różne 
poglądy w  tym  zakresie. P isało się też w iele o potędze m iast, w  n a j­
lepszym  w ypadku żonglując dość prym ityw nie obliczonym i liczbam i 
bezwzględnym i. Czy m ożna pisać o tym  bez uw zględnienia proporcji 
dem ograficznych w  stosunku do zaplecza — przynajm niej bezpośred­

1 P rzegląd  b ieżącej li te ra tu ry  h is to rycznej dotyczącej dziejów  H anzy d a je  
w sposób bardzo w szech stro n n y  k ażd o razo w y  p o w o jen n y  ro czn ik  H ansi sche G eschichts- 
b lä tter (dalej cyt. HGbl.), w ydaw any  w  Kolonii przez H ansische G esch ich tsvere in  
pod red . naczelną P. J o h a n s e n a  (ostatnio ukazał się 78 rocznik  za 1960 r.). 
W  lite ra tu rze  po lsk iej ostatn io  p rzeg ląd  re tro sp ek ty w n y  h is to riog rafii hanzeatyc- 
k ie j: H. S a m s o n o w i c z ,  Badania riad kap ita łem  m ieszczańskim  G dańska, W a r­
szaw a 1960.

2 W. K u l a ,  Rozw ażania o h isto rii, W arszaw a 1958, s. 29.
8 W  lite ra tu rze  po lsk iej obszern ie  na ten  tem at M. M a ł o w  i s t, S tud ia  z dziejów  

rzemiosła w okresie kryzysu feudalizmu feudalizm u w  zachodnie j E uropie w  XIV—XV w., 
W arszaw a 1954. R ejonizację hand lu  hanzeatyckiego  na podstaw ie ceł gdańsk ich  
omówił H. S a m s o n o w i c z ,  H andel zagraniczny G dańska w  II poł. XV w. (próba 
rejon izacji na  podstaw ie  k siąg  cła palow ego), Przegląd  H isto ryczny  1956, n r 2.
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nio zw iązanego gospodarczo z m iastem ? Problem y takie ja k  ch arak te r 
ku ltu ry  m ieszczańskiej, form y i narzędzia działania m ieszczaństw a —  
były  jedyn ie  ledwo sygnalizow ane. W reszcie spraw a niem al kom pro­
m itu jąca specjalistów  dziejów Hanzy, od k tórej zaczniem y ten  p rze­
g ląd badań: w arsztat badaw czy historyków  od czasów  szperaczy-archi- 
w istów  sprzed w ieku niem al nie uległ zmianie. Dopiero ostatn io  rozpo­
częto badania heurystyczne i herm eneutyczne nad różnym i typam i źró­
deł, przy czym nauka polska ma już osiągnięcia przy prow adze­
niu  drobiazgow ej analizy kroniki Szymona G r u n a u ‘ a, 4 dom inikani­
na  z I połow y XVI w., pod kątem  jej w iarygodności, znaczenia w  ży ­
ciu ku ltu ralnym  G dańska i analizy środow iska, w k tórym  pow stała. 
W  nauce niem ieckiej poza dawniejszym , in teresu jącym  opracow aniem  
XIV -w iecznych ksiąg celnych lubeckich od strony  ich w iarygodności
i w artości h istorycznej (niestety bez dostatecznych prób w eryfikacji 
m ateria łu  przez źródła innego typu)5 dały się ostatnio zauw ażyć zw ięk­
szone zain teresow ania  spraw ą w arsztatu  badaw czego i tro ska  o k ry ­
tyczne w yzyskanie licznych źródeł pisanych. Przede w szystkim  docze­
ka ły  się w reszcie opracow ania liczne pom niki h istoriograficzne późne­
go średniow iecza. A utorzy prac pośw ięconych pow staniu  i znaczeniu 
„H istorii“ p isanych  w  m iastach h an zea ty ck ich ç skupili zresztą swojej 
uw agę na problem atyce nie ściśle źródłoznaw czej. S tarali się oni w y­
kazać zw iązek m iędzy kategoriam i h istorycznego m yślenia, a bieżącym  
życiem  politycznym , głów nie stosunkam i w ew nętrznym i m iasta. M o­
nografie  te  zostaw iając m iejsce dla ścisłej heurezy, stanow ią przecież 
pow ażny krok  naprzód w ukazaniu  środow iska tw órczego produku­
jącego om aw iane źródło, środow iska dodatkow o scharakteryzow anego 
przez A. v.. B r a n d t a 7 od strony  roli duchow ieństw a w  procesie two-. 
rżenia  się kronik; ten  ostatn i au tor w nikliw ie także scharak teryzow ał 
w sw ej p racy  cele pisarzy-m nichów  i środki jakim i dysponow ali. Inny  
typ źródła — księgi m iejskie — również został w zięty  na w arszta t 
badaczy Hanzy, aczkolw iek artyku ł E. v. L e h e sum ujący nasze w ia­
dom ości o w ydanych książkach radzieckich m iast hanzeatyckich  8 jest 
raczej p racą  typu tradycyjno-szperackiego. A utor poza w skazaniem  na 
„problem y możliwe do opracow ania" na podstaw ie ksiąg  m iejskich nie 
postaw ił naw et teoretycznie problem u w arsztatu, k ry tyk i zew nętrznej 
źródła, analizy  paleograficznej, a w ięc tych  w szystkich zagadnień, bez

4 J. D w o rz a c z k o w a , Kronika pruska Szymona Grunaua jako źródło histo­
ryczne. Studia 2ródłoznawcze, Commeńtationęs, II, 1958, s. 119—146. W literaturze 
niemieckiej poor. W. H u b a ts c h , Zur altpreussischen Chronik des 16. Jhs. 
Archivalische . Zeitschrift 50/51, München 1955.

5 G. Le c h n e r , Die Hansischen Pfundzollisten des Jahres 1368. Quellen und 
Darstellungen zur Hansischen Geschichte N. F. Bd. X, 1935. Praca ta dezaktualizuje 
w części dawniejsze ustalenia W. S tie d y , D. S ć h ä f e r a  i Ó. W e n d ta  na 
ten sam temat.

«. J. B. M enke, Geschichtsschreibung und Politik , in deutschen Städten des 
Spätmittelalters. Die Entstehung deutscher Geschichtsprosa in Köln Braunschweig, 
Lübecik. Mi5únz und Magdeburg. I Tei'1. Jahirbuoh des KöLmi9che(n GD9cMchtsvereins 
33, 1958, s. 1—84. H. S c h m id t, Die deutschen Städtechroniken, ais Spiegel des 
bürgerlichen Selbsverstäindniiisses lim Spätm)ittelalteir, Götüingeai 1958.

7 A. von B ra n d t, Geistliche ais kaufmännisches Schreiberpersonel im Mittelalter. 
Zeitschrift d. Verein für Lübeckische Geschichte und Altertumskunde 38, 1958.

8 E. von Lehe, Die Schuldbücher von Lübeck, Riga und Hamburg — ihr 
Quellenwert zur hansischen Frühgeschichte. Städtewesen und Bürgertum ais 
gcscihiichitláche Kräfte. GedächbmissOhiriìft für Finitz R,önig, Lübeck 1953, s. Ì65—176.
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(3) Badania nad dziejami Hanzy 405

których trudno jest mówić o m ożliw ościach dalszego rozw oju badań. 
Uczestnicy licznych konferencji i zjazdów z wielu krajów  europejsk ich  
słusznie zaś żądają rozbudow y i unaukow ienia w arsztatu  h isto ryka  go­
spodarczego późnego średniow iecza.

O gólnie należy stw ierdzić, że nadrabian ie w ielu dotychczasow ych 
braków  św iadom ie czy podśw iadom ie inspirow ane jest przez osiągnię­
cia badaczy dziejów  gospodarczych, reprezentu jących  m arksistow ską 
m etodologię i pokrew nych im m etodologicznie h istoryków  zachodnio­
europejskich z grupą A nnales na  czele 9. H istoriografia w spółczesna siłą 
rzeczy postaw iona jest w obec zagadnień struk tu ry  i w alk społecznych, 
ku ltu ry  m aterialnej, środow iska geograficznego i zm uszana je s t do p re ­
cyzow ania sw ych sform ułowań i uściślania opinii.

*

Z szerokiego zakresu zagadnień, które in teresu ją obecnie h isto ­
ryko v/ zajm ujących się problem atyką hanzeatycką w ybierzem y tu 
przykładow o parę, rozpoczynając od kw estii tery torialnego  zasięgu, 
a co za tym  idzie m iędzynarodow ej roli Hanzy. Jak  wiadomo, tra d y ­
cyjna nauka stała na uzasadnionym  stanow isku, że zw iązek hanzea- 
tycki rozw ijał się dzięki uchw yceniu  w swe ręce pośrednictw a m iędzy 
W schodem  i Zachodem  na szlaku Bruges — Nowogród. Pom ijając ruch 
lokalny, isto tną rolę odgryw ała tu  rosnąca specjalizacja gospodarcza 
przem ysłow ego Zachodu i rolniczego czy też dostarczającego surow ­
ców — W schodu. K onsekw encje w ynikające z tego podziału pracy  
dla N iderlandów  i Anglii z jednej strony, a np. Polski i Inflant z drugiej 
strony zanalizow ane zostały w  pracach historyków , k tórzy  zastan a­
w iali się nad wpływ em  dowozu gotow ych wyrobów  przem ysłow ych 
nad Bałtyk i wywozu stam tąd surowców. Hanza oglądana w ięc była  
przede w szystkim  od strony  w schodu Europy, w m niejszym  stopniu 
z punktu w idzenia sy tuacji na Zachodzie. Z tego też stanow iska w y ­
pływ ał pogląd o dw oistym  rozw oju Europy — niek tó rzy  badacze 
pisali naw et o typow ym  i praw idłow ym  rozw oju Zachodu i specyfice 
W schodu. Rzecz w tym  jednak, że pod term inem  Zachód rozum iano 
niemal w yłącznie Anglię, Francję, N iderlandy i W łochy, a W schód 
był synonim em  terenów  sięgających  od Skandynaw ii do zatoki Fińskiej
i N ow ogrodu. Tym czasem  kupcy hanzeatyccy  sięgali sw oją działal­
nością o w iele dalej w obie strony. Czy Portugalia  była k rajem  rozw i­
jającym  się przem ysłow o w okresie XV—XVI w., krajem  o elem en­

9 Te ostatn ie reprezentowane są w okresie ostatnich 12 lat poza samymi Rocznika- 
mi prz ez serie wydawnicze Partis-Routes-Trafics i Affaires et Gens d‘affaires. Trudno 
obecnie zajmować się problematyką gospodarczą XIV—XVI w.· bez znajomości sposo­
bu ujęcia zagadnienia środowiska geograficznego i gospodarczego przez F. B ra u -  
d e l a, La Mèditerranée et le monde mediterraéen à 1'époque de Philippe II, Paris 
1949, szczeg. cz. I i II, ujęcia warunków rozwoju handlu i jego powiązań z kredytem 
w pracy Ph. W o lffa , Commerces et marchands de Toulouse (vers 1350’— vers 
1450) Paris 1954, czy wreszcie bez znajomości problematyki krążenia wiadomości 
wśród kupiectwa i co za tym idzie mechanizmu gry kupieckiej w XVI w., zanalizo­
wanych w pracy P. S a r d e l i  i, Nouvelles et spéculationes à Venise au début du 
XVI-e siècle, Pairiis 1947. Jeszcze trudn iejszie chyba jest obywanie się bez dorobku 
teoretycznego uczonych radzieckich, polskich czy czeskich — Ś m irn o v a , S e rb in y , 
D o ro še n k i, L e s n ik o v a , M a ło w is ta , G ra u s a  — rozpatrujących mono­
graficzne tematy na tle ogólnej syntezy, próbujących dojść do szerszych uogólnień 
i wykrycia prawidłowości.
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tach wczesnego kapitalizm u bazującego przem ysłow o na surow cach  
nadbałtyckich? Czy F inlandia stała się, jak  Inflanty i Prusy, d osta rczy ­
cielem surow ców  (i jakich?) na potrzeby m anufaktur n iderlandzkich? 
Rozpocząć chyba należy od stw ierdzenia, że głów ny w schodni k o n tra ­
hent H anzy — w ielkie m iasta ruskie nie reprezentow ały  tak  daleko  
posuniętej odm ienności od ośrodków  zachodnich, jak  się to do n ie ­
daw na wydawało,. Z jednej strony  najnow sze badania w ykaza ły  
daleko idącą analogię m iędzy struk turą  społeczną m iast rosy jsk ich , 
a sy tuacją  panu jącą w ośrodkach hanzeatyckich 10. N ow ogród W ielki ь 
już po 1478 r, i uzależnieniu go przez M oskwę liczył ok. 27 tys. m iesz­
kańców  (wielkość jego zatem  przypom inała najw iększe m iasto 
H anzy —· Kolonię), z k tó rych  ok. 2/3 zajm owało się rzem iosłem  i p rze ­
mysłem. N iski procent ludności kupieckiej — 5,5%  po popraw ce 
uw zględniającej adm inistracyjne przesiedlenie przez Iw ana III kupców  
do M oskwy, również nie w iele będzie odbiegać od sy tuacji w m iastach  
hanzeatyckich, gdzie handel z zasady skupiony był w rękach  k ilk u ­
set — tysiąca k ilkuset osób, a m iędzynarodow y handel — skoncen tro ­
w any w rękach  paruset mieszczan. W  w ypadku np. G dańska sądząc 
z XV -w iecznych ksiąg celnych nie więcej niż 7— 10% m ieszkańców  
upraw iało handel z am o rsk i12. Formy i narzędzia działania kupców  
m oskiew skich i now ogrodzkich też nie różniły się od stosow anych 
przez kupiectw o h a n z ea ty ck ie 13 Uwzględniając różnorodne p rzed ­
m ioty handlu  rosyjskiego trudno zgodzić się z określeniem  terenów  
rosyjskich jako  rejonu  specjalizującego się niem al w yłącznie w  w y ­
wozie surow ców  — przynajm niej w XV w. Rozwijał się w owym  
czasie rodzim y przem ysł, podobnie jak  to miało m iejsce na teren ie  
innych krajów  Europy. O statn ie badania północnego ,,końca hanzea- 
tyck iego” przyniosły też inny od dotychczas przy jętego  obraz sy tuacji 
na teren ie  Finlandii u . M iasta fińskie nie były bynajm niej w yłącznie 
koloniam i m ieszczaństw a niem ieckiego, podobnie jak  w brew  do tych­
czasow ym  poglądom  nie były nimi w yłącznie m iasta inflanckie lo. 
Tak skład narodow ościow y jak  i struk tu ra  społeczna były  w ynikiem  
m iejscow ego rozw oju gospodarczego i w skazują na m iasta fińskie 
jako nie na placów ki hanzeatów , ale ich słabszych partnerów . M iasta 
te zasilone zresztą były  tak  elem entem  niem ieckim, jak  fińskim, 
szwedzkim  i słowiańskim. O statnie badania m ałego handlu fińskiego

10 N. E. N o s o v, Oćerki po istorii mestnogo upravlenija russkogo gosudarstwa
I poł. XVI veka, Moskwa, Leningrad 1957; M. N. T ic h o m iro v , Srednovekovaja 
Moskva v XIV—XVvekach, Moskwa 1957.

11 A. P r o n š t e j n, Velikij Novgorod v XVI veke, Charkov 1957, praca pionier­
sko wyikanzysitiująoa nowogrodzki!e iks/ięgli gruntowe ii miejskie.

12 H. S a m so n o w ic z , Badania nad kapitałem, tab. II.
18 P. J o h a n s e n, Novgorod und die Hanse. Städtewesen und Bürgertum ais 

qesohiiöh’tliicihe Kiräftie. GedächLniisschnift für Fritz Rörig, Lübeck 1953, szczeg. s. 138; 
M. P. L e s n i k o v, Nekatorye voprosy baltijsko niderlandskoj torgovli chlebom 
v końce XIV, načale XV veka, Srednje veka VII, Moskva 1955; N. A. K o z a k o v a , 
Iz istorii snošenii Novogroda z Ganzoj v XV v. Istorićeskije Zapiski 28, 1949, 
s. 111—131.

14 J. J a a k k o 1 a, Geschichte Finnlands im Mittelalter. Suomen historia VI, 
Suorruen myöhäiisikeslkliaiiika 2, Helsiin!kii 1959; V. Niritemaa, Fmn,land, Det nordisike 
syn pa forbindelsen mellen Hansestaederne og norden, s. 126—164, Arhus 1957. 
R. D en c k e r, Ei(nm!la;nds Städte xund hansãsches Bürgertum (bis 1471), HGbl. 1959.

15 H. von zur M ü h 1 e n, Versuch einer soziologischen Verfassung .der Bevölke- 
rung Revals im Spätmittelater, HGbl. 1957.
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(5) Badania nad dziejami Hanzy 407

przyniosły  jeszcze ciekaw sze wyniki. G. K e r k k o n e n 16 na pod­
staw ie zachow anych książeczek kupieckich z XV i pocz. XVI wieku 
ukazał przybrzeżną żeglugę fińską opanow aną całkow icie przez m iej­
scow ych chłopów. Utrzym ywali oni żywe stosunki handlow e z Rewlem, 
Abo, Sztokholmem, N arw ą w yw ożąc skóry, futra, tran, masło, drzewo 
itp. W ystępow ali też w licznych transakcjach  jako  kontrahenci Han- 
zeatów . M ożna tu  zauw ażyć pew ną analogię z kupcam i — chłopam i 
Fryzji czy D itm arschen (nie m ówiąc, oczywiście o Szwecji), a w każ­
dym  razie sy tuacja  ta  nie m a nic wspólnego ze schem atem  „W schodu” 
h a n z ea tyckiego. Inna spraw a, że kto wie czy pozbaw ieni innych sil­
nych kontrahentów  fińscy chłopi nie popadli w zależność gospodarczą 
od H anzeatów  (rzecz do przebadania), jak  m iało to m iejsce ze Skan­
dynaw am i czy Łotyszam i i E s tam i17.

N ajnow sze prace zajm ujące się znaczeniem  H anzy na zachód od 
Ju tlandii, podkreśla ją  jej rolę jako dostarczyciela różnych produktów  
koniecznych do praw idłow ego rozw oju zachodniego przem ysłu. W i­
doczne to jest zarów no w niderlandzkich księgach cła m orskiego 
z XV—XVI w. jak  i w bogatych  m ateriałach dotyczących w ybrzeża 
północno-francuskiego 18. Już jednak  w pracach  pośw ięcoych ostatnio 
tym  w łaśnie terenom  znaczenie H anzy przedstaw ione je s t w nieco 
inny sposób. W e Francji H anzeaci znani byli głównie jako  odbiorcy 
surow ca (nie w yrobów  przem ysłow ych) — soli m orskiej z południo­
w ych w ybrzeży Bretanii i z La Rochelle 19. N ie Bretania jednak  była 
kresem  zain teresow ań Hanzy. Kupcy z Gdańska, Lubeki czy H am burga 
docierali do u jścia Tagu naw iązując od początków  XV w. bezpośred­
nie kon tak ty  z Portugalią. W  tej kw estii nauka polska ma do zanoto­
w ania na swym  koncie p ionierskie oraz odkryw cze postaw ienie zagad­
nienia. M. M a ł o w i s t  w swych ostatnich p ra c a c h 20 omawia zna­
czenie produktów  nadbałtyckich  XV—XVI w. w w ielu kluczow ych 
dziedzinach gospodarki ho lendersk iej oraz staw ia zw iązane z tym 
zagadnienie oddziaływ ania handlu  bałtyckiego na W ielk ie O dkrycia

16 G. K e rk k o n e n , Bondesegel pa Fińska vikel. Haoidel und Seefahrt der 
Kü stein bewoh,ner im Miittelalter und unter Gustav Vasia. — Skrifteir utgivna av 
Svenska Litleratursällskapet i Finnland nr 369. Helsingfors 1959.

17 Ogólne kierunki badań na terenie Skandynawii omawia P. J o h a n s e n , Der 
nordische Historiker Kongres 1957 und die Hanse, HGbl. 1958. Ostatnio na ten temat 
por. polemikę dotyczącą Norwegii — J. S c h ie in e r ,  M. W e tk i  w HGbl. 1953
i 1954 r. Por. także na temat Szwecji K. K u m 1 i e n, Stockholm, Lübeck und 
Westeuropa zur Hansezeit, HGbl. 1952 oraz świeżo wydany artykuł G. C a r ls s o n a , 
Lübeck Niederstadtbücher och Sverige, Historisk Tidskriít 1959, s. 42—45 dotyczący 
ustawodawstwa lubeckiego Szwecji. Na temat Inflant por. V·. N i i t e m a a, Der BLn- 
nenhandel in der Politik der livländiischer Städte im Mittelalter, Helsinki 1952.

18 R. de R o o v e r, La balanoe commerciale entre les Pays — Bas et l’Italie 
au XV-e siècle, Revue Belge 37, 1959, s. 374—386. M. M ol la t, Le commerce 
maritime normand à la fin du moyen-áge. Paris 1952, szczeg. s. 193 nn. N. W. P o- 
s t h u m u s, De oosterse handel te Amsterdam, Het oudstbewaarde koopmansboek 
van een Amsterdamse venootschap betreílende te handel op de Oostzee, Leiden 
1953.

19 E. T rocm é, K. D e 1 a f o s s e, Le commerce rochelads XV—XVIII siècle, 
Paris 1953, szczeg. s. 74, 154.

20 M. M a ło w is t , Z zagadnień popytu na produkty krajów nadbałtyckich 
w Europie Zachodniej w XVI w., Przegl. Hist. 1959, nr 4, s. 720—751. Por. artykuł 
tegoż autora drukowany w Revue du Nord 1960. Z literatury zagranicznej por. pracę 
dotyczącą późniejszego okresu J. van K 1 av e r e n, Europäische Wirtschaítsgeschichte 
Spaniens im 16. und 17. Jh., Stuttgart 1960, gdzie autor charakteryzuje znaczenie 
Wielkich Odkryć i przewrotu cen w gospodarce europejskiej.
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i pozaeuropejską ekspansję Portugalii i H iszpanii. Na podstaw ie sw ych  
rozw ażań dochodzi do wniosku, że bałtyck ie  tow ary  — żyw ność i s u ­
row ce um ożliw iły z jednej strony  rozw ój przem ysłu holenderskiego, 
a następnie w raz z w yrobam i tego przem ysłu w yw arły  pow ażny w pływ  
na gospodarkę półw yspu Pirenejskiego, uzależniając go naw et w p e w ­
nym  sensie od niezbędnych dlań tow arów  i gotówki. W  św ietle  te j 
tezy rozwój k rajów  Europy północno-zachodniej odbyw ał się kosztem  
słabych gospodarczo terenów  tak  w schodnich jak  i zachodnich. Z tym  
w iększym  zainteresow aniem  polski czy teln ik  bierze do ręk i p race  om a­
w iające rolę H anzy w idzianą z ,,drugiej s tro n y “, z kraju , k tó ry  w  s to ­
sunku do N iderlandów  czy Anglii był podobnie zacofany ja k  i Polska.

Pierw sza portugalska synteza dziejów  H anzy — O l i v i e r y  M a r -  
q u e s a  p isana je s t przede w szystkim  na podstaw ie dobrze 
znanych  drukow anych m ateriałów  niem ieckich i raczej je s t p róbą 
ogólnego w prow adzenia czyteln ika portugalsk iego  w  om aw iane zagad­
nienie 21. W arto  jednak  zaznaczyć, że w  ciągu XV w. przeszło połow a 
H anzeatów  przybyłych  do Portugalii — to byli Gdańszczanie w yw o­
żący z salin Tagu i Sado ponad 3 tys. łasztów  rocznie „najprzedniejszej 
europejskiej so li“. A utor znalazł w X V -w iecznych źródłach 70 G dań­
szczan udających  się do Portugalii, ponad  30 innych H anzeatów  
(głównie Lubeczan i Inflantczyków) n ie  licząc stałych  m ieszkańców  
kolonii hanzeatyckiej w Lizbonie i... w ym ienił 5 (!) kupców  portuga l­
skich, zain teresow anych w  handlu  północnoeuropejskim . Stąd teza 
M arquesa o portugalsk iej ekspansji na  tereny  hanzeatyckie, zam y­
ka jąca  we w nioskach całą książkę w ydaje  się raczej słabo um otyw o­
w ana. Znaczenie soli portugalsk iej pokryw ającej od 6 do 20%  hanzea- 
tyckiego zapotrzebow ania na ten  tow ar (przy soli francuskiej p o k ry ­
w ającej ok. 80% , szkockiej — ok. 0,4%, lüneburskiej — ok. 4— 10% ) 
zostało przedstaw ione w pracy  V irginii R a u 22 i podobnie jak  przy 
om aw ianiu znaczenia w ina ibery jsk iego  M arques pow tarza znane już 
tezy. Ciekawe, acz też nie now e są jego  rozw ażania dotyczące p rzy ­
w ozu tow arów  dostarczanych przez H anzeatów . W  Portugalii już od 
połow y XIV w. (od Czarnej Śmierci 1348 r., jak  tw ierdzi M arques) 
odczuwano brak  produktów  rolnych. Zboże i m ąka były zatem  w ażnym i 
tow aram i dowożonym i, k tó re  zresztą częściow o Portugalczycy reeks- 
portow ali do Afryki, zw iększając zapotrzebow ania Lizbony na im port 
hanzeatycki, k tó ry  z kolei zwiększał m ożliw ości ekspansii gospodar­
czej XV -w iecznej Portugalii, przy czym kupcy n iderlandcy  odgryw aj i 
tu  rolę p o śred n ik ó w 23. Poza produktam i żyw nościow ym i H anzeaci

21 A. H. O ü v i e r a  M a rq u e s , Hansa e Portugal na idade média, Lisboa 1959. 
Problem znaczenia kontaktów gdańsko-portugalskich omawia ten sam autor jeszcze 
dwnukiro’tniie w artykułach: -Un éxemple des relations maritimes en tre la Prusse et le 
Portunal au début du XVe siècle, Revue du Nord 164. 1959, s. 241—249 oraz Damido 
de Gois e os mercadores de Danzig. Arquivo de bibliografia Portuguesa ano IV 
Nos. 15—16, Coimbra 1959.

22 V·. R a u, A Exploxaçaio eo comérci)o do Sal de Setúbal. Esitudio de Historia 
Económica I, Lisboa 1951.

23 Por. co :na Lemat kontaktów z Afryką pisae V. M. G odiinho, Historia ecónxD- 
mica e social da exDansão Portuguesa t. I, Lisboa 1947, szczeg. s. 92. Rola Niderlan­
dów, szczególnie Holandii, jako pośrednika między Wschodem i Zachodem jest 
uwypuklona tak w cytowanych pracach M. M a ło w is ta  jak i holenderskich 
N. W. P o s th u m u s , De oosterse handel te Amsterdam. Leiden 1953; por. także
C. M a r in e s c o , Les affaires commerciales en Flandre d’Alphonse V d’Aragon, 
roi de Paples (1416—1458), Revue Historique CCXXI, 1959, s. 33.
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przywozili na teren półwyspu Iberyjskiego drzewo, produkty leśne, 
futra, a także dużą ilość wyrobów rzemieślniczych i półfabrykatów. 
W  świetle tych fragmentarycznych danych w ydaje się, że na zachód 
od południkowego pasa (Anglia — W łochy i Katalonia) Hanza odgry­
w ała rolę rzeczywiście podooną do odgrywanej na ziemiach polskich. 
Czyżby stara teza J. L e l e w e l a  o paralelizmie dziejów Rzeczy­
pospolitej i półwyspu Iberyjskiego była czymś więcej niż wyrazem 
intuicji wybitnego historyka, wspartej pozornymi analogiami pocho­
dzącymi z dziejów politycznych? Przecież dopiero od II połowy XVI w. 
handel portugalski oparty już na doświadczeniu i bazie imperium 
kolonialnego rozpoczął penetrację bardziej nowoczesnymi środkami 
w tereny północnej Europy sięgając i miast Hanzy — co w swym 
twórczym metodycznie wydawnictwie ukazał da S i l v a 24, ukazując 
nowe formy kredytu, jego zasięg, oddziaływanie oraz politykę kupiecką.

·

Drugim zagadnieniem, które we współczesnej historiografii hanzea- 
tyckiej zajmuje poczesne miejsce, jest zagadnienie form i narzędzi 
działania kupca. Sytuacja na tym odcinku nie była najlepsza. Przy 
w ielkiej ilości prac, omawiających co robił kupiec hanzeatycki 
w XIV i XV w. — niemal zupełnie nie wiedziano jak  to robił. W ostat­
nich latach sytuacja tu zmieniła się wyraźnie, tym razem niewątpliwie 
także i pod wpływem historiografii włoskiej i francuskiej, mających 
w tym zakresie poważne osiągnięcia na swoim koncie 25 i poruszających 
marginesowo zjawiska zachodzące bardziej na północy. Badania szły 
przy tym w paru kierunkach. Przede wszystkim opracowane zostały 
narzędzia pracy mieszczanina średniowiecznego: czym i na czym pisał, 
sposoby obliczania na liczmanach, wielki przewrót na pocz. X ill w., 
kiedy to Fibonacci wprowadzili cyfry arabskie, rozwój księgowości
i zapisu aż do Luca Paciolli 'ego i wprowadzonej przez niego rachunko­
wości podwójnej. Ta ostatnia zresztą nie była tylko udoskonaleniem 
warsztatu finansisty, ale wynikiem szerszego, ogólniejszego poglądu 
ludzi Odrodzenia, że „nic nie może powstać z niczego,,( a która to 
idea wypływała z przemyślanego, racjonalnego podejścia do teorii 
handlu. W  tym samym stopniu opracowane zostały instrumenty dzia­
łania kredytowego — weksle proste, z indosem, traty, czeki, rachunki 
bezgotówkowe i przelewy — zjawiska w większym już stopniu znane

24 J. G. da S i l v  a, S trateg ie  des A ffaires à Li stronne en tre  1598 et 1607, 
L ettres M archandes des R odrigues d ’Evora et V eiga, Paris 1956; t e n ż e ,  M archandises 
e t F inances. II L ettres de Lisbonne 1563— 1578, Paris 1959.

25 O statn io  fundam entalna p raca Fr. M e l i s  a, Stor ia della ragionaria. C ontri- 
buto alla comoscenza e in terp re tac ione delle fon ti piú signific ati ve della sto ria  
econom ica, Bologna 1950, s. 872, zaw iera jąca  syntezą dziejów  form rachunkow ości 
handlow ej z próbą periodyzacji i szerszą analizą stosow anych metod. L iteratu rę  do 
zagadnien ia  instrum entów  k redy tu  średniow iecznego finansisty  podaje praca A. S a- 
p o r i ' e g o, Le M archand Ita lien  au M oyen Age. C onférences e t B ibliographie, 
Paris 1952. M etody rachunkow ości i form y k red y tu  op isu je  też na m ateria le  fran ­
cuskim  Ph. W o l f f ,  Une com ptabilité  com m erciale du XVe siécle, A nnales du 
M idi 1952 s. 131— 148 obliczając na 2C%  przeciętny  zysk drobnego kupca tu luzań- 
skiego. W reszcie  ubezpieczeniam i handlow ym i w X V -w iecznym  św iecie śródziem no­
m orskim  zajm ują się M. Del T r e p p o, A ssicurazioni e com m ercio a B arcellona nel 
1428— 1429 R ivista S torica Ita liana  1957, nr 4 i 1958, nr 1 oraz J. H e r r s, Le prix  
de T assurance m aritim e à la fin du  M oyen-A ge. R evue économiquie e t sociale 
XXXVII, 1959, n r  1, s. 7— 19.
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na teren ie  działania Hanzy, acz opracow yw ane głównie przez badaczy  
z poł. XIX w. Zw iązane z tym  ściśle problem y lichw y i bankow ości 
też m iały sw ych kronikarzy, ale np. problem  pieniądza, jego obrotu, 
zysku, tak  w szechstronnie opracow any dla W ło c h 26, nad Bałtykiem  
czeka jeszcze na opracow anie.

W  ciągu ostatnich lat cała ta  p roblem atyka zaczyna być coraz 
szczegółow iej rozpracow yw ana i na  in teresu jącym  nas odcinku, p rzy­
najm niej w jego ważnym  re jon ie  — N iderlandach. N iew ątpliw ie bo­
w iem  był to teren  zain teresow ań Hanzy, k tó ry  w  XIV—XVI w. rep re­
zentow ał najw yższy poziom rozw oju ekonom icznego. Przez N iderlandy 
w łaśnie ziem ie północnej Europy były  w ciągane w orbitę in teresów  
k rajów  południow ych, tam  pow staw ały  najw cześniej rozw inięte 
form y działalności handlow ej i finansow ej. K apitalna praca 
A. P. U s h e r a  o bankow ości w  południow ej Europie opracow ana 
na przykładzie głów nie K atalonii w skazyw ała na rozwój form y jaw ­
nego pośrednictw a w  Europie na teren ie  Bruges, a następnie  na 
pow stanie  giełdy antw erpskiej i am sterdam skiej jako  na w ynik  rozw oju 
form  ogólno-eu ropejsk ich27. Przy okazji au to r ten  naśw ietlił w iele 
n ie jasnych  punktów  dotyczących s truk tu ry  i funkcjonow ania w czesne­
go system u kredytow ego w łaśnie i we Flandrii. Ten k ierunek  badań 
rozw ijany  był następnie dość in tensyw nie. R. de R o o v e r poza 
znaną p racą  o pieniądzu, k redycie  i bankow ości w  średniow iecznym  
Bruges w zakresie kontaktów  z południow ą Europą, opracow ał również 
techn ikę  stosow aną w XV—XVI w. p rzy  zagranicznych — głównie 
w łosko-angielskich i w łosko-flandryjskich operacjach  rozliczenio­
w ych 28. Prace te  w ykazały, że H anzeaci m usieli się stykać z począt­
kam i zapisu podw ójnego, stosow ać go, podobnie zresztą jak  i różne 
form y w eksli, np. z indosem , k tó re  dochodziły do ich fak torii już 
w I połow ie XV w. 29. Inne now sze prace dotyczące form działalności 
kupieckiej też dotyczą terenu  N iderlandów . Zasłużony badacz dziejów 
gospodarczych początków  czasów  now ożytnych E. C o o r n a e r t  za­
sygnalizow ał opracow yw anie w ażnego problem u korespondencii han ­
dlow ej od końca XV w. w ykazując jak  znaczną rolę odgryw ali spe­
cjalni posłańcy przy zaw ieraniu  i realizow aniu  tra n sa k c ji30. Zmarły 
n iedaw no N. W . P o s t h u m u s  zobrazow ał inny fragm ent działal­
ności kupieckiej, a m ianow icie rokow ania  w  1474 r. m iędzy Hanzą 
a Am sterdam em , dotyczące organizacji cła p a lo w eg o 31. Rachunkami 
skarbow ym i z D eventer z 1447 r, zają ł się ich w ydaw ca W . Jappe

26 Par. C. C ip o l la, Studi di starta della moneta, Pavia 1948; te n ż e , Moneta 
e civiltà mediterranea, Venezia 1957.

27 A. P. U s h e r, The Early History of Deposit Banking in Mediterranean Europe, 
Cambridge Mass. 1943, szczeg. S. 98, 132.

28 R. de R o o v e r, Money, Banking and Credit in Mediaeval Bruges. Italian 
Merchant — Bankers, Lombar ds and Money Changers. A Study in the Origins of 
Banking. Cambridge Mass. 1948; te n ż e , Early accounting problems of foreign 
exehajnge, The Accounting Review, 19, 1944, mr 4.

29 H. L a p e y re , Une lettre de change endossée en 1430. Annales Econ. Soc.
Civ. 13, 1959, s. 260—264.

80 E. C o o rn a e r t ,  La correspondance commerciale au XVIe siècle. Verslag 
van de algemene vergadering van het Historisch Genootschap gehouden te Utrecht 
73, Groningen 1959, s. 12—24.

81 N. W. P o s th u m u s , Rumor in Casa, „Het Huis der Waarden” te Amsterdam. 
Jaarboek van het Genootschap Amsteladanum, 49, Amsterdem 1957, s. 1—9.
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A l b e r t s 32, a radziecki uczony M. P. L e ś n i k ó w  przeanalizow ał 
działalność kup iecką rodziny V eckinchusenów  we Flandrii na podsta ­
wie zachow anej księgi kupieckiej 33.

Byłoby jednak  rzeczą n iesłuszną pom ijać w yraźne tendencje  w spół­
czesnej h istoriografii dotyczące innych, m aterialnych form i narzędzi 
działania kupca. O rganizow ane w e F rancji od 1956 r. m iędzynarodow e 
konferencje nad ogólnym  tem atem : Le nav ire  et 1'économie m aritim e 
du XVe au XVIIIe s iè c le 34 przynoszą rok rocznie w iele ciekaw ego 
m ateriału  dotyczącego form żeglugi, techniki, rozw oju nauki żeg lar­
stw a i przyrządów , przew ożonych tow arów . Dzięki referatom  M ało- 
wista, Z o u t i s a ,  J e a n n i n a  dotyczącym  bezpośrednio p rob le­
m atyki ba łtyckiej poszerzona została nasza wiedza w tak ich  zagadn ie­
niach jak  utow arow ienie re jonu  Hanzy, typy  statków  itp. W reszcie 
wym ienić trzeba pracę niem iecką, k tó ra  porusza zagadnienie spichrzów 
kupieckich tak  w ażnych w  w arunkach  m asow ego handlu  zbożem  
w rejonach H a n z y 35. W  sposób bardzo ciekaw y autor analizu je k w e ­
stię w ykorzystyw ania  dom ów m ieszkalnych  i specjalnych inw estycji. 
Przy okazji analizuje zachow ane p lan y  budynków  jako  sam odzielne 
źródła, dochodząc do in te resu jących  w niosków  dotyczących ich ug ru ­
pow ania i w skazując tym  sam ym  na pew ne tendencje  rozw ojow e 
m iasta. A utor oblicza też ogólną ilość spichrzów, a co za tym  idzie 
stw arza m ożliwość dokonania szacunku m aksym alnych zapasów  zbo­
żowych. Przy pew nych założeniach dotyczących głębokości i szero­
kości parcel oraz przeciętnego spożycia oblicza, że zapasy  zbożowe 
w Lubece by ły  w stanie zaspokoić w  ciągu roku 10 tys. ludzi.

*

Zagadnienie w yżyw ienia określonej ilości Lubeczan łączy się z in ­
nym  kierunkiem  badań nad dziejam i gospodarczym i Europy północnej. 
Klasyczna definicja fizyki stw ierdza, że w ielkość poznać — oznacza 
to w ielkość zmierzyć, zaś w ielkość zm ierzyć — oznacza porów nać ją 
z inną w ielkością p rzy jętą  za jednostke. W  historii gospodarczej pozna­
w anie i m ierzenie badanych  w ielkości jest niezbędnym  w arunkiem  
skuteczności i nic dziwnego, że z pew nym  opóźnieniem  co praw da, 
różni badacze próbu ją  sw ych sił na polu sta tystyk i h istorycznej. B ada­
nia idą tu zresztą dw ukierunkow o: część p rac zajm uje się dem ografią, 
część — stara  się ułożyć ciągi sta tystyczne  obrazujące pew ne te n ­
dencje w dziejach handlu. H istoryczna lite ra tu ra  dem ograficzna w łaśnie 
w ostatnich latach uzyskała też podbudow ę teoretyczną, k tó ra  w szeroki 
sposób w iąże przem iany i s tru k tu rę  ludnościow ą z ogólną sy tuacją

8î CameraarsTekeningen van Deventer betreffende het jaar 1447, uitg. W. Jappe 
A  l b e r t s, Fontes minori medii aevi, uitg. door het Instituut voor Middeleeuwse 
Geschiednis, Rijksuniversitat te Utrecht IX, Groningen 1959.

83 M. P. L e s n i k o v, Torgovaja kniga ganzejskogo kupca načała XV v., 
Istoričeskij Archiv 1958, nr 2, s. 134—153.

34 Pod red. M. M o 11 a t a, Travaux du colloques d’histoire .maritime, wydawane 
w Paryżu w latach 1957, 1958, 1959.

35 H. H. H e n n i n g s, Die Lübecker Kornhäuser zu Beginn des 14 Jhs. Städte- 
wesen umd Bürgertum als geschichtliche Kräfte. Gedächtnisschrift für Fritz Rörig, 
Lübeck 1953, s. 311—339. Na temat układu przestrzennego w mieście i budynków 
gospodarczych w polskiej literaturze historycznej por. H. S a m so n o w ic z , 
Studia nad rentą miejską w Prusach w XV w. Zapiski Historyczne XV, 1960, nr 2.
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gosp o d a rczą36. W  konkretnym  przypadku Anglii pow stała syn teza 
napisana przez R u s s e l a , k tó rzy  w niezm iernie ciekaw y sposób 
w szechstronnie analizu je to zag ad n ien ie37. A utor w  sposób k o n se ­
kw entny, bez żadnej dowolności, z n iew ielką ekstrapo lac ią  prow adzi 
swój w ykład — należy  ty lko  zgodnie z nim przyiąć pew ne a k s joma- 
tyczne założenia — np. że przecietna rodziny angielsk ie j w  późnym  
średniow ieczu w ynosi 3.5 osoby. Inny badacz, W . C. R o b i n s o n  
stanow i przeciw ieństw o Russela. Bez dostatecznych danych źródłow ych 
stara  się on ustalić stałą  zależność m iedzy ilością transakcii han d lo ­
w ych i cena tow arów  a pieniądzem  i tem pem  transakcii (MV =  PT, 
przy czym M  oznacza pieniądz, V  — czas, P — cenę i T — ilość 
transakcji), do czerro potrzebne mu było też schem atyczne p rzy jęcie 
liczby ludności na rozw ażanvm  terenie. Tezy Robinsona sp o tkały  się 
ze słuszna k ry ty k ą  M. M. P o s ł a n a 38. W  sposób bardzie j roboczy 
i legity m ujący się pew nym i liczbowym i w ynikam i w ystąpili uczeni 
niem ieccy badaiacy  konkretn ie  m iasta hanzeatyckie  w  średniow ieczu. 
W  ostatnich la tach  ukazały  się now e syntezy  na ten  tem at: 
E. K e v  s e r a, będaca kom pilacja i podsum ow aniem  dotychczaso­
w ych badań oraz za jm ująca sie głów nie m igracjam i ludnościow ym i 
i synteza H. R e i n c k e g o  — staw iającego konkretny  program  badań  
i ukazuiacv  możliwości iego realizacji 39. Reincke podał rów nież h ip o te ­
tyczną ilość m ieszkańców  poszczególnych m iast hanzeatyck ich  i po ­
starał się zw eryfikow ać posiadane dane w edług w spólnego kry terium . 
Zestaw ił on ilość zbrojnych, jaką m iały dostarczyć m iasta w endy jskie 
w  4 przekro iach  chronologicznych w  ciągu XIV i XV w. T abela 
w skazała zarów no na k ierunki rozw ojow e m iast, jak  i na  zachodzące 
m iędzy nimi różnice. W  ten  sposób niezależnie od liczb bezw zględ­
nych m am y praw dopodobne stosunki ilościow e zachodzące m iędzy 
zaludnieniem  różnych ośrodków  m iejskich. Jednocześnie un ikaiąc  
stanow iska K eysera dotyczącego stosow ania dokładnych liczb abso lu t­
nych, Reincke zqrupow ał m iasta hanzeatyckie  w  3 kategorie  —  do 
8 tys. m ieszkańców  — małe, do 20 tys. — średnie i pow yżej —  duże. 
N ajw iększym  m iastem  była Kolonia, zapew ne licząca do 40 tys. i bę­
daca w ielkości W iednia czy Pragi. Lubeka by ła  w  grupie dużych, 
Gdańsk otw ierał listę  ,,dużych-średnich,‘. W ątpliw ości nasuw ają  się 
tu  czytelnikow i przy porów nyw aniu  z opracow aniam i m onograficznym i 
miast, k tó re  na podstaw ie dokładniejszych spisów  nieco zm ieniają 
obraz skreślony  przez Reinckego, a w  każdym  razie zm uszają do w e­
ryfikacji proporcji. W  grę bowiem  wchodziło przy  w ystaw ieniu  zbro j­
nych nie ty lko  bezw zględne zaludnienie, ale i charak te r gospodarczy

39 Por. F. B ia u d e l,  La démographie et les dimensions des scienses de l‘homme, 
Annales, Econ. Soc. Civ. 1960, nr 3.

37 J. C. R u ss el , Briti sih Medieval Population, N. Mexico Albuquerqute 1948. Por. 
tegoż autora, Late Ancient and Medieval Population. Tremsactions of the American 
Philosophical Society, PhiladelpMa 1958.

88 W. C. R o b in so n , Money, population and economic change in late medival 
Europę. The Economic Hist. Review. vol. XII, 1 August 1959, s. 63—76. M. M. P o- 
s tan , Note, ibidem, s. 77—82.

39 E. K e v se r, Die Bevölkerung der deutschen Städte. Städtewesen und Bürgertum 
als geschichtliche Kräfte. Gedächtnisschrift für Fritz Rörig, Lübeck 1953, s. 28—32.
H. R e in c k e , Bevölkerungsprobleme der Hansestädte, HGbl. 1951, s. 3—33.
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m iasta, m niejsze lub w iększe nasycenie ludnością rolniczą i tp .40 Tu 
K eyser przew yższa Reinckego konsekw entnym  stosow aniem  różnego 
w skaźnika na rodzinę, uw zględniając specyfikę gospodarczą poszcze­
gólnych m iast. N atom iast słusznie w szyscy autorzy zw racają uw agę 
na problem  sta tystyk i zawodowej m iast hanzeatyckich  w yciągając 
wnioski dotyczące kurczenia się ilości ludności rzem ieślniczej, rozw oju 
ilości b iedo ty  przy  nieznacznej stosunkow o liczbie w ielkich kupców. 
Badania specjalne potw ierdzają te  p rzypuszczen ia41. Słusznie też 
au to rzy  ukazu ją  w  sw ych rozw ażaniach problem y mało znane w  za­
kresie  dziejów  dem ografii m iast hanzeatyckich: przeciętnego w ieku 
m ieszkańców , przew agi kobiet, w pływ u kryzysów  gospodarczych na 
zaludnienie itp. Inne nowsze prace zw racają też uw agę na te  zagad­
n ien ia  42 om aw iając bardziej szczegółowo np. problem  zarazy czy też 
zw racają  uw agę na rolę sieci drożnej późnego średniow iecza w ogólnej 
problem atyce dem ograficznej43. W ydaje  się, że dość dotkliw ym  b ra ­
kiem  jest zupełne pom inięcie w szerszej perspek tyw ie’ k rain  hanzea- 
tyckich  stosunków  ludnościow ych ,,wieś — m iasto“, zbadanych już 
z w ielkim  pożytkiem  np. we W ło szech 44.

Jak  w yżej wspom niano, m etodę sta tystyczną stosu ją liczne m ono­
grafie. s ta ra jące  się opracow ać różne ciągi liczbowe dotyczące głównie 
rozw oiu handlu. Zdecydow anie uprzyw ilejow ana jest tu  Anglia, k tó ra  
posiada najw iększą ilość zachow anych zespołów źródłowych, a b iorąc 
pod uw agę starszą lite ra tu rę  przedm iotu — w  tak iej sy tuacji są N ider­
landy. I tak  do pow ojennej p racy  F. K e t n e r a  zestaw iającej ilość 
sta tków  am sterdam skich w XV w. na podstaw ie ceł krajow ych 
(w Iersekerood) 45, nie licząc drobniejszych artykułów  doszła duża p raca 
N. J. M. K e r l i n g  46, zestaw iająca ocrólną ilość w yw iezionego z A naìii 
do H olandii i Zelandii zboża i cerealiów  w  XIV—XV w. (niem al rok 
po roku) oraz sum ująca okresam i ruch statków  w  p ortach Boston, 
K ingston — Upon — Hull, Lynn, N ew castle, G reath Yarmouth, z wy-

40 Por. ostatnio H. Lan d g r af, Bevölkerung und Wirtschaft Kiels (im 15. Jh. 
Quellen und Forschungen zur Geschichte Schleswig — Holsteins Bd. 39 Neumünster
1959, gdzie autor podkreśla małe zróżnicowanie społeczne ok. 5 tvs. mieszkańców 
miasta. Por. także H. S t o o b, Minderstädte, Formen der Stadrentstehung im 
Spätmittelateredd Vie r beliahrschrift füir Soz. und Wirtschaftsgeschichte, 46, 1959, 
s. 1—28, gdzie autor omawia miasteczka rolnicze. Podobne spostrzeżenia występują 
w pracy K. J. U t h m a n a, Sozialstruktur und V e rmögensbildung im Hildesheim 
des 15. u. 16. Jh., Bremen 1957, gdzie autor rozpat ruje 10 1tys. Miasto, w którym 

przynajmiej połowę mieszkańców stanowi biedota. Próby systematyzacji miast 
z punktu widzenia wielkości daje też H. Am m an. Wie gross wair diie mittela;lter- 
liche Stadt? Studium Generale 9. Ją, 1956, s. 503—506.

41 J. S c h i 1 d h a u e r, Untersuchungen zur Sozialstruktur wendischer Hansestädte. 
Wissenschaftliche Zeitschrift d. Universität Greifswald, Gesellschaft u. Schprachwiss. 
Reihe, Jg IV, 1956/57, nr 1/2, s. 89—94. Por. także liczne prace cytowane niżej 
przy omawianiu ruchów społecznych w miastach.

42 H. van W e rv e k e , La famine de l·an 1316 en Flandre et dans les régions 
voisines. Revue du Nord, 41, 1959, s. 5—14.

43 Por. np. H. K rü g er, Des Nürnberger Miesters Erhard Etzlaub älteste 
Strassenkarten von Deutschland. Jahrbuch für franckische Landesforschung 18, 
Kallmünz 1958, s. 1—286, 379—407.

44 Por. K. J. Be loch . Bevölkerungsgesichte Italiens, Bd. I, II Berlin 1937, 1939.
45 F. K e t n e r, Handel en Scheepvaart van Amsterdam in de vijftiende eeuw, 

Leyde 1946.
49 N. J. K e r l i n g, Commercial relations of Holland and Zeland with England 

from the late 13-th century to the close of the Middle Ages. Leiden 1954.
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dzieleniem  ilości statków  holenderskich i zelandzkich. Jeszcze przed 
tym  ukazała się książka D. B u r w a s h  47 częściowo pokryw ająca  
się z pracą Kerling, ale dająca w ycinki ruchu okrętow ego k ilkunastu  
portów angielskich. Obie prace, cenne jeśli chodzi o e lem enty  p rzy ­
datne do statystyki, w innych kw estiach  jednak  nie w iele w noszą 
nowego m ateriału. O statn io  J. N. B a r t l e t t  kon tynuując  m etodę 
H. L. G r a y  a i przeprow adzając analizę na niew ielkim  obszarze 
h rabstw a York obliczył ilość w orów  w ełny  w yw iezionych przez Hull 
w II dziesiątku XIV w., uzupełniając i w eryfiku jąc dotychczasow e 
dane w  tym zakresie 48.

W artò  tu zresztą podkreślić że w  w arunkach  braku  zespołów  źród­
łowych, um ożliw iających w yprow adzenie bezpośrednich zestaw ień 
można i należy w yzyskiw ać w szystkie móżliwości m ogące w skazać 
na określone tendencje  liczbowe. Przykładem  tak iego  w yzyskania 
zespołu źródłowego z przeprow adzeniem  k ry ty k i zew netrznei i w ew ­
nętrznej jest přaca M. M o 1 1 a t a, analizu jąca rachunkow ość p row a­
dzoną w XV w. w Dieppe 49. M ając do dyspozycji rachunki opłat cel­
nych w  latach  1405— 1492, au tor przeprow adził analizę pod kątem  
rozw oju ruchu handlow ego, stw ierdzając istn ienie stałej relacji m iędzy 
w artością w yw ożonych i przyw ożonych towarów, a w ysokością wpły- 
w aiacych  opłat i w ydatków  na organizacię cła oraz w yliczył liczbę 
statków . U zyskał w ten  sposób w ykres blisko 100-letniego cyklu, obra­
zującego handel m orski jednego ośrodka — rzecz n iew ątp liw ie dla 
średniow iecza rzadka i cenna. Przy okazji drugi w ykres — wywozu 
zboża do Anglii uzupełnia w ykres pierw szv. obrazuiąc ogólne tendencje 
gospodarcze w  czasach w ojny  100-letniej i odbudow y N orm andii 
W ydaje  nam  się, że m ożna przeprow adzić w iele analogicznych 
prac dotyczących rejonów  hanzeatvckich, a następnie spróbow ać je 
porów nać by w yprow adzić wnioski ogólniejsze. Jak  w ykazały  też 
osta tn ie  prace M. N. Lesnikowa, zestaw ienia sta tystyczne możliwe 
sa do w vkonania w  oparciu o księgi kupieckie  — w tym  w ypadku 
V eckinhusenów  — obrazujące pew ne w ażne w ycinki działalności 
h a n d lo w e j50.

·

O m aw iajac w spółczesne k ierunki badań nad dziejami m iast hanzea- 
tyck ich nie sposób pom inąć problem  stru k tu ry  i ruchów  społecznych 
w XIV —XVI w. na teren ie  m iast w endvisk ich  i pruskich. Trzeba przy­
znać, że w tvm  zakresie historiografia  lat. ostatn ich  ma pow ażne osiąg­
nięcia i że ostatni rok był szczególnie p łodny w  now e ustalen ia  zmie­
n ia jące dotychczasow y stan naszej w iedzy . Poza cytowanymi już : 
książką A. P. P r o n s t e j n a  i artykułem  J. S c h i l d h a u e r a  
ukazały się prace tego ostatniego au to ra  o ruchach społecznych

47 D. B u rw ash , English merchant Shipping (1460—1540) Toronto 1947.
48 J. N. B a r t l e t t ,  The Expansion und red ire  of York in the Later Middle 

Ages. The Economic Historv Review, 2 series, 12, 1959 s. 17—33.
4n M. M o l l a t, Comptabilité du port de Dieppe au XVe siècle. Paris 1951.
50 M. N. L e sn ik o v , Lübeck als Handelsplatz für Osteuropäische Waren 

im 15. Jh. HGbl. 78, 1960, s. 67—86, tegoż autora, Lübeck als Handelsplatz für 
Osteuropawaren im 14. Jh. (w druku w Festschrift für Prof. H. Sproemberg). Praca
H.S a m s o n o w i c z a, Badania nad kapitałem, zawiera zestawienia także oparte 
na księgach celnych, rachunkach kupieckich i księgach opłat podatkowych Gdańska.
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w Stralsundzie, Rostocku i W ism arze w I poł. XVI w., A. v. Brandta 
t zw. pow staniu rzeźników  lubeckich w 1380-84 r.( H. R a a p  e o w a l­
kach  w H am burgu w 1483 r., E. C i e ś 1 a k  a o w alkach ustrojow ych 
G dańska i Torunia w XV w. na szerokim  tle porów naw czym  innych 
m iast, głów nie H anzy w endyjskiej, w reszcie drobniejsze już artyku ły  
lub m niej zw iązane bezpośrednio z tem atyką hanzeatycką prace 
K. C z o k a ,  K. F r i t z e g o  i E. M a s c h k e g o  dotyczące spo­
łecznego znaczenia w alk kom un m iejskich i cechów w XIV i XV w. 51 
Prace te  stanow ią dosyć pełny  przegląd zagadnienia, uzupełniając się 
w zajem nie zarów no chronologicznie jak  tery torialn ie. Zajm ując się 
różnym i rucham i społecznym i dochodzą przecież do wniosków  zbli­
żonych i pozw alających na przeprow adzenie rew izji w  dotychczaso­
w ych poglądach na problem  w alk społecznych w  m iastach u schyłku 
średniow iecza. Je s t to tym  bardziej optym istycznym  dla h istoryka 
zjaw iskiem , że cytow ani badacze reprezen tu ją  różne postaw y badaw ­
cze (z w ym ienionych książki Schildhauera, Cieślaka, Czoka i Fritzego 
p isane są z jaw nych  pozycji m arksistow skich). Oczywiście nie można 
om aw iać tu, tak  jak  w yczerpująco uczynili to autorzy w sw ych p ra ­
cach, szczegółow ych przyczyn i przebiegu różnych w alk  społecznych. 
N atom iast m ożna i należy zestaw ić najisto tn iejsze problem y ogólne, 
w ystępu jące we w szystkich om aw ianych w ypadkach. Otóż autorzy 
rozw ażania swe, niew ątpliw ie popraw nie m etodologicznie, op ierają 
na dokonanej analizie s truk tu ry  społecznej m iast hanzeatyckich. 
Szczególnie w nikliw e rozw ażania nad procesam i i spisami podatko­
w ym i dokonane przez v. Brandta i Schildauera ukazują na m ateria le  
sta tystycznym  jak  nieliczny odsetek ludności był w posiadaniu praw a 
m iejskiego. W  Lubece w II poł. XIV w. na około 20 tys. m ieszkańców, 
jedynie  3—3,5 tys. czyli 15— 17% należało do tych uprzyw ilejow anych; 
w innych m iastach sy tuacja  nie kształtow ała  się inaczej. Jeszcze w y­
raźniej w ystępu je  podział społeczny przy rozpatryw aniu  grup m ają t­
kow ych. Grupa I płacąca najw iększy  podatek i m ająca najw iększy 
w pływ  na rządy w  Stralsundzie, W ism arze i Rostocku — reprezento­
w ała ok. 1% w szystkich podatników  m iasta. Ton życiu gospodarczem u
1 politycznem u nadaw ało kupiectw o. Ale w  Lubece stanow iło ono

61 J. S c h i ld h a u e r ,  Soziale, politische und religiöse Auseinandersetzungen 
in den Hansestädten Stralsund, Rostock und Wismar iLm ersten Drittel des 16. Jh. 
Abhandlungen zur Handels — und Sozialgeschichte, hrsg. im Auftrag des Hansischen 
Geschichtsvereins Bd. II, Weimar 1959. A. v. B ra n d t, Die Lübecker Knochenhauerauf- 
s'tände von 1380/84 und ihre Voraussetzung. Studien zur sozialgeschichte Lübecks io 
der II Hälfte des 14. Jh. Lübisches Mittelalter. Zeitschrift des Vere‹ns für Lübeckische 
Geschichte und Altertumsikunde, Bd. 39, Lübeck 1959. H. R aape , Der Hamburger Auf­
stand im Jahre 1483. Zeitschrift des Vereins für Hamb. Geschichte, 45, 1959. E. C ie ­
ś la k , Walki ustrojowe w Gdańsku i Toruniu oraz w niektórych miastach haiuzeatyc- 
kich w XV w., Gdańsk 1960, K. Czok, Städtebünde und Zunftkämpfe in ihrem Bezie- 
h u n gen während des 14. u. 15. Jh. (dargestellt am oberlausitzer Sechstädtebund) Wdss. 
Zeitschr. der Karl-Marx Univ. Leipzig, 1956/7, nr 6. Gesch. u. Sprachwiss. Reihe,
H. 5; te n ż e , Zunftkämpfe, Zunftrevolutionen oder Bürgerkämpfe. Ibidem, 8, 1958/9; 
K. F r i tz e , Der Kampf zwischen Bürgertum und Feudalfürstentum an der südwestliche 
Ostseeküste zu Beginn des 14. Jh. Wiss. Zeitschr. der Ernst Moritz Arndt-Universität 
Greifswald 1958/59, nr 8,· E. M a s c h k e, Verfassung und soziale Kräfte in der 
deutschen Stadt des späten Mittelalters vornehmlich im Oberdeutschland. Viertel­
jahrschrift für Soz. u. Wirtschaftsgeschichte 46, 1959. Ostatnio por. tegoż autora, 
Continuité sociale et histoire urbaine médiévale, Annales ESC 1960, nr 5, gdzie 
postawione są tezy dotyczące kupieckiego charakteru miast niemieckich (w tym 
hanzeatyckich) i roli patrycjatu.
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zaledw ie 25% posiadaczy praw a (przy 42%  obyw ateli należących  do 
cechów). W  Ham burgu stosunek kształtow ał się jeszcze w yraźniej — 
10% kupców  na 43%  rzem ieślników  w śród posiadaczy praw a. O czy­
wiście z powyższym i rozw ażaniam i zw iązany jes t problem  władzy. 
Raz jeszcze w ypływ a tu  zagadnienie p a tryc ja tu  i jego definicji. Jak  
zawsze, tak  i w tym  przypadku pojaw ia się w iele polem ik, w ystępu ją  
niew ątpliw ie niejasności, ale przy dyskusyjności szczegółow ych roz­
w ażań autorzy godzą się w zasadzie przynajm niej na jedną  cechę, 
w skazując na patryc ja t jako  grupę dzierżącą w ładzę w m ieście. Przy 
om aw ianiu tej grupy uw idocznione są n iek tó re  jej cechy specyficzne. 
W  w yniku tych rozw ażań należy złożyć do lam usa poglądy  wielu 
badaczy  z F. R ö r i g i e m  na czele, w idzących w  pa tryc jac ie  póź­
nego średniow iecza grupę opierającą swój potencjał ekonom iczny na 
rencie g runtow nej-. Jedyn ie  E. C ieślak przeciw staw ia ,,patrycjať* ,,ku- 
p iectw u “, ale i on dalej stw ierdza istn ien ie w śród patrycjuszy  wielu 
zajm ujących się handlem . M ateria ły  zaw arte  w tych  w szystkich  p ra­
cach ukazują  w ielokierunkow ość działania najm ożniejszych grup 
w m iastach, a jednocześnie, szczególnie w  Lubece, zjaw isko zaobser­
wow ane i na naszych terenach  — zm iany zainteresow ań i kierunku 
działania zawodowego w ciągu życia jednego m ieszczanina, zaczyna­
jącego od handlu, a następnie poprzez operacie lichw iarskie i k red y ­
tow e przenoszącego się do operacji ren tiersk ich  — tak  w  m ieście jak  
i na w s i52. „Nie coraz w ięcej ren tierów  było w ybieranych do Rady — 
jak  pisze v. Brandt —  ale w ybrani staw ali się coraz bardziej rentie- 
ram i" . Jeszcze ciekaw sze dane przynoszą bardzo p recyzyjn ie  w yko­
nane w e w szystkich om aw ianych p racach  analizy  składu socjalnego 
pow stańców  zw alczających stare  rady  m iejskie. O kazuje sie, że należy 
zmienić w yobrażenia o rzem ieślniczym  charakterze pow stań (z jednym  
może w yjątk iem  H am burga, gdzie zresztą rzem iosło cechow e odgry­
w ało w yjątkow o znaczną rolę). W alk i XIV—XVI w. by ły  walkam i
0 w ładzę m iędzy grupam i m ającym i coś do pow iedzenia w życiu 
cT0SD0darr7vm (a w iec i politycznym  m iasta) — czyli na terenie 
H anzy głów nie m iedzy kupiectw em . N iem al zgodnie też stw ierdzono 
n ieistn ien ie zam knietej grupy  spraw ujacej w ładzę — przy istnieniu 
bardzo pow ażnych tendencji w  tym  zakresie. Znani ze źródeł prze­
ciw nicy starej rady  rzadko k iedy  przekraczali liczbę kilkudziesięciu, 
co siłą rzeczy zm ienia nieco obraz m asow ości w ystąpień. W edług
E. C ieślaka, na 130 oskarżonych o udział w rozruchach toruńskich 
w 1456 r. w ystępow ało 35 rzem ieślników, 62 kupców, 3 nieokreślonych
i  30 plebejuszy. W  tym  ostatnim  w ypadku co praw da o 26 jest brak 
bliższych danych; pozostałych 4 to  1 czeladnik, 2 gońców i woźnica. 
Stw ierdza zatem  autor nie cechow y charak te r walk. a potw ierdzają to 
w pełni badania  cytow anych uczonych niem ieckich. W ypada więc 
całkow icie zaodzić się z tezą sform ułow aną przez v. Brandta, że ruchv 
społeczne XIV—XV w. w yw oływ ane były  przez ten  odłam  m ieszczań­
stwa, k tó ry  m ając odpow iednie podstaw y finansow e jeszcze nie był 
dopuszczany do kręgu  ludzi spraw ujących  w ładzę i przez tych, którzy 
już od w ładzy byli odsuw ani w związku z osobistym  krachem  finanso­

88 Występujące na terenie Gdańska to samo zjawisko omówione w artykule
H. S a m so n o w ic z a , Gospodarcze podstawy patrycjatu gdańskiego w XV w., 
Kwartalnik Historyczny 1959, nr 3, s. 760—776.
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wym. Oczywiście, że przyw ódcy rozruchów  bazow ali na m asach m iesz­
kańców  m iasta, niezadow olonych z istn iejącego porządku i stanu  rze­
czy. Ale społecznie i pod względem  praw nym  stanow ili oni tę sam ą 
grupę co grupa rządząca.

W  św ietle tego określenia nasuw a się postu lat przeanalizow ania  
przvczvn prow adzących do nagrom adzenia tych ruchów  na przełom ie 
XIV i XV w. oraz na przełom ie XV i XVI w. Czy nie by ły  to okresy  
przestaw iania się gospodarki H anzy na inny typ, bardziej m asow ej 
działalności docierającej w w iększym  stopniu do konsum enta i bez- 
pośredniego producenta, w kraczającej na rynek  i zagrożonej przez k o n ­
kurencie H olendrów  czy Anglików? O kresy  takich kryzysów  tw orzy ły  
n iew ątpliw ie m argines społeczny, przed w yrzuceniem  na k tó ry  starali 
się bronić różni kupcy  i bogaci rzem ieślnicy. Kryzys tak i stw arzał też 
możliwości bogacenia się przedstaw icieli pospólstw a, k tó rzy  mogli 
dostosow ać sie do now ych w arunków  i chcieli nastepnie dyskontow ać 
to uzyskując udział we w ładzach m iasta. Czy tak  było rzeczyw iście — 
na to py tan ie  należałoby odpowiedzieć osobno w yzyskując om ówiony 
tu pokrótce m ateria ł w  sposób szczegółowy.

*
N ow a problem atyka gospodarcza dziejów  H anzy poszerzona zosta - 

ła przez pare  prac staw iających  ogólne problem y, do k tó rych  w ysun ię­
cia au torzy  doszli poprzez m onograficzne opracow anie pew nych zagad­
nień szczegółowvch. N ależy tu  przede w szystkim  p raca  J. C r a - 
e y b e c k x a ,  bedaca ciekaw a syntezą dotyczącą dziejów  hand lu  fran ­
cuskim w in e m 53. M iędzynarodow e znaczenie handlu  w inem  w  śred ­
niowieczu, podkreślane jeszcze przez H. P i r e n n e ' a, po lega na wie- 
lopłaszczvznowości te go zagadnienia. A utor w spom nianej p racy, jeśli 
naw et w sposób dvskusy jny  staw ia n iek tó re  problem y, to przecież ro ­
bi to ukazując problem  na bardzo szerokim  tle ogólnym, p ro w o k u jąc 
do dyskusji, w ysuw ając kon trow ersy jne  tezy. Dotyczy to np. problem u 
dem ografii i spoży cia w ina — rzu tu jaceao  na podział społeczn y , na 
problem y położenia geograficzneao i polity cznego poszczególny ch 
k ra in N iderlandów . Dochodzi tu do ciekaw ych ustaleń doty czących 
tak  ogólneg o spożycia (20 l na głowę 2 m ilionów m ieszkańców  N ider­
landów), jak  spożycia przez k lasy  niższe (dzienna płaca odpow iadała 
cenie 2,7 litra n a jtańszego wina). jak re szcie na podstaw ie akcyzy  — 
stopniow ego w ypierania wina w  XIV—XV w. przez napó j północny — 
piwo. Podobnie staw ia C raeybeckx problem  geocrrafii h istorvcznej roz­
patrując zagadnienie ilości w yw ożonego w ina z F rancji w  porów naniu  
z eksportem  innych krajów  w inorośli, proporcji m iędzy poszczególnym i 
rejonam i Francji i ich specjalizacji. N a odcinku handlu winem  m ożna 
omówić i skom entować, tak  jak  to au to r starał się zrobić, w ielk ie  p rze­
m iany dokonyw ujące się w  ekonom ice XVI-wiecznej Europy, rozw ój 
form handlu  i k redy tu  w średniow ieczu, pow iązanie kap ita łu  ku p iec ­
kiego ze w zrastającym  przem ysłem  holenderskim , stosunki m iędzyna­
rodowe, zm iany ośrodków  handlow ych na odcinku F landria — H olan­
dia. A utor pośw iecą sporo m iejsca roli Hanzy, k tó ra  z ko lei reekspor- 
tow ała wino z N iderlandów  dalej na w schód — zresztą dane C raeybec- 
kxa są tu niepełne. W art uw ydatn ien ia  jes t aspekt rozw oju hand lu  w i­

53 J. C ra e y b e c k x , Un grand commerce d'importation: Les vins de France aux
anciens Pays — Bas (XHIe — XVe siècle), Préface Charles Verlinden, Paris 1958.
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nem poprzez system  zaliczek, uzależniających producenta od w ielkiego 
kapitału  kupieckiego — zaznacza się tu  jakaś daleka analogia z zalicz­
kami H anzeatów  od XV w. na zboże w Polsce czy Inflantach. Tak p o ­
trak tow ane dzieje gospodarcze, a zatem  w idziane przez pryzm at jed n e ­
go zagadnienia, n iew ątpliw ie paczą nieco obraz ogólny nadm iern ie  pod­
kreśla jąc  znaczenie rozpatryw anego problem u, niem niej analityczna fo r- 
ma pracy  potrafi w ydobyć n iejeden  ciekaw y problem  i ośw ietlić go w 
sposób nowy.

Drugim przykładem  tego typu jest p raca Z. W . S n e l l e r a, om a­
w iająca handel zbożem m iędzy H olandią a F rancją  północną w  XV w.54, 
rzucająca zaskakujące dla badacza H anzy św iatło  na im port zboża do 
Holandii z Zachodu (i to podobno przede wszystkim  z Zachodu jeszcze 
w 1535 r.; w poł. XV w. przew ożono ilość zboża w yrażającą się po p rze­
liczeniu sum ą 27 200 łasztów  rocznie) i na rozwój w  związku z tym  m a­
nufaktur holenderskich. Trzecim w reszcie przykładem , najnow szym , jest 
a rtyku ł G. D o o r m a n a  w skazujący  na rolę jeszcze jednego w ażnego 
artyku łu  średniow iecznego — ś le d z i55. W nikliw e badania  nad tym  
ostatnim  tow arem  m ogą znowu niejedno w yjaśnić dodatkow o w  za­
kresie ekonom iki N iderlandów  i krajów  sąsiednich.

·

W arto  potraktow ać w reszcie dzieje H anzy nie ty lko  od strony  p ro ­
blemów ściśle gospodarczych. Środowisko hanzeatyckie  w ytw orzyło  
przecież określony typ ku ltu ry  m ieszczańskiej oddziaływ ującej na  ży­
cie szeregu krajów , ksz ta łtu jący  określoną um ysłow ość u schyłku w ie­
ków  średnich. Błędem byłoby zresztą trak tow ać zupełn ie jednolicie  
tak  poglądy  m ieszczaństw a hanzeatyckiego, iak  i form y je go życia 
m aterialnego. H anzeaci przenosili pew ne w spólne e lem enty  kulturow e 
na tereny  posiadajace w łasną cyw ilizację n iek iedy  o w ielkich, starych  
tradvciach . Stad w łaśnie m ożna i trzeba w idzieć różnice istn ieiace  w 
różnych k rainach  hanzeatyckich, różnice w ypływ ające z różnych pni 
kulturow ych, na k tórych  zaszczepiono pew ne w spólne pędy cyw iliza­
cyjne. Zagadnienie to, w ażne i konieczne do przebadania, na teren ie 
hanzeatyckim  czeka na sw oją szerszą syntezę. W iem y, jak  pew ne 
zm iany w  psychice ludzkiej przebiegały na terenach  Europy południo­
wej w  okresie w ielkiej rew olucji O drodzen ia56. N ie w iem y czy zm iany 
typu gospodarki w  rejonach  północnych Europy szły w  parze ze zm ia­
ną psychiki, o k tórej tu zresztą nie potrafim y w iele powiedzieć. P ierw ­
sze cegiełki syntezy dziejów  ku ltu ry  hanzeatyckiej zostały  w łaśnie w 
ostatnim  czasie przygotow ane. U kazały się przede w szystkim  artykuły ,

84 Z. W. S n e l l e r, Le commerce de Blé des Hollandais dans la Région de 
la Somme au XVe siècle. Bulletin de la Société des Antiquaires. Picardie, Amiens 
1947. Poprawiony przedruk artykułu z 1925 r., zamieszczonego w Bijdxagen voor 
Vaderlandische Geschiedenis en Oudheidkunde.

85 G. D oorm an , Nogmals de middeleuwse haringvisserij. Bijdragen voor de 
Geschiedenis der Nederlanden. 14. S. Gravenhage — Antwerpen 1959, s. 104—115.

56 Por. ostatnio np. A. T e n e n t i, La vie et la mort à travers l'art du XV-e 
siècle, Paris, Cahiers des Annales 8, gdzie autor rozpatruje filozoficzne poglądy na 
życie i śmierć, a wyrażające się w sztuce schyłkowego średniowiecza; R. R om ano, 
Le marchand italien entre moyen-âge et Renaissance, maszynopis w druku Annales 
de Toulouse, gdzie autor bardzo interesująco rozpatruje zmiany w masowej psychice 
kupiectwa i jego poglądów. Por także bardzo ciekawą pracę popularną ale opartą 
na nowych i cennych przemyśleniach oryginalnych J. Le Goff, Les intelectuels 
au Moyen-âge, Paris 1957.
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om aw iające panu jące  teorie  w zakresie najw ażniejszych, in te resu ją ­
cych hanzeatów  dziedzin życia zawodowego. E. P i t z om aw ia nauką
o  dokum encie archiw um  m iejskiego, rozw ijającą się w późnym  śred ­
niow ieczu w łaśnie na przykładzie głównie m iast hanzeatyckich. J. B. 
M e n k e rów nież na szerokim  tle porów naw czym  opisuje rolę kronik  
m iejskich pisanych  w określonym  celu ideologicznym  i po lity czn y m 57. 
Z agadnienie íuslum  praecium  w pojęciu kupców  europejskich omówił 
R. de Roover w  artykule, w k tórym  starał się ukazać stopniow ą m o­
dyfikację teorii w obec narastan ia  w ym agań p r a k t y k i 58. Praca K. F r i e -  
d l a n d a dotyczy także kształtow ania się pojęć w X V -w iecznym  świe- 
cie m ieszczańskim 59. Rozważa m ianow icie jak  kształtow ało się pojęcie 
H anzy u w spółczesnych i jak  krystalizow ało  się poczucie p rzynależ­
ności do niej. A utor zbyt może oszczędnie ukazał przem iany w św ia­
dom ości m ieszczańskiej w  okresie rozpadu jedności hanzeatyck iej. 
W łaśnie w końcu XV w ieku wchodzi w  potoczne użycie podział na 
kw arta ły  w ytw arzające typ „ograniczonego p a trio ty “ hanzeatyckiego, 
k tó ry  z biegiem  la t XVI w. zm ienia się w obyw atela k tóregoś 
z państw  narodow ych. To kurczenie się z jednej, a rozszerzanie z d ru­
giej strony  św iadom ości przynależenia do szerszego środow iska jest 
chyba jakoś zw iązane z przem ianam i, zachodzącym i na teren ie  całej 
Europy w  okresie O drodzenia. Parę artykułów  w  in teresu jący  sposób 
ukazuje n iek tó re  aspek ty  życia m ieszczańskiego od strony  ku ltu ry
i  obyczajów . B. K u s k  e staw ia problem  niem al całkow icie zapozna­
ny  w dotychczasow ej historiografii hanzeatyckiej — roli kob iety  w 
życiu gospodarczym  średn iow iecza60. H. S c h w a r z w ä l d e r 61 bardzo 
ciekaw ie naszkicow ał także ro lę kobiety, ale od strony  nieco m niej 
chlubnej, zajm ując się czarow nicam i i dziejam i czarów na przykładzie 
średniow iecznej Bremy. Ja k  się okazuje, trzeźw e um ysły kup ieck ie  po­
trafiły  n iek iedy  także popaść w krw aw e próby tłum aczenia za­
w odow ych niepow odzeń urokiem  czy przekleństw em . W arto  jednak  
ściślej zobrazow ać rolę m istyki w ogólnym  św iatopoglądzie H anzeatów . 
W reszcie w iele św iatła  na życie w ew nętrzne m iasta i to w  bardzo 
szerokim aspekcie może rzucić opracow anie w ydanych rachunków  
kościelnych w Brunśw iku z przestrzeni półtora w ie k u 02. Tego typu 
w ydaw nictw a w  w ielu innych k ra jach  są podstaw ą do odtw orzenia 
t.ak ruchu cen w  ciągu długiego cyklu gospodarczego jak  i odtw orze­
nia w yżyw ienia, ubiorów , m etod budow y itp.

57 E. P i t z, Schrift und Aktenwesen der Städtischen Verwaltung im Spätmittel- 
aiter. Köln — Nürnberg — Lübeck. Beitrag zur Vergleichenden Städteforschung und 
zur Spätmittelalterlichen Aktenkunde. Mitteilungen aus dem Stadtarchiv, Köln 
H. 45, Köln 1959. J. B. M enke, Geschichtsschreibung und Politik in deutschen 
Städten des Spätmittelalters. Die Entstehung deutscher Geschichtsprosa in Köln, 
Braunschweig, Lübeck, Mainz und Magdeburg. Teil I. Jahrbuch d. Köln. Geschichtsve- 
rein, 38, 1958, s. 1—84.

58 R. de R o o v e r, The concept of the just price. Theory and economic policy. 
Journal of Econ. Hist. 18, 1958, s. 418—434.

5U K. F r ie d la n d ,  Kaufleute lind Städte als Glieder der Hanse, HGbl. 76, 1958.
e® B. K u s k e, Die Frau im mittelalterlichen Wirtschaftsleben. Zeitschr. für 

handelswissenschaftliche Forschung 11, Köln — Opladen 1959, s. 148—157.
U1 H. S c h w a t z w ä l d e T, Diie Geschachte des Zauber und Hexenglaubens in 

Bremen. Bremisches Jahrbuch 16, 1959, s. 156—233.
º* H. G o e t t i n g, H. K 1 e i n a u, Die Vizedominatsrechnungen des Domstifts St. 

Blasii zu Braunschweig 1299—1450. Veröffentlichungen der Nidersächsischen Archiv­
verwaltung, H. 8, Göttingen 1958.
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Parę  prac pośw ieconych jest specjalnym  formom kultury , a m ia­
now icie zagadnieniom  religijnym  i kościelnym . Trzeba tu  odrazu pod­
kreślić, że poruszone problem y są dla h istoryków  H anzy i now e i w 
sposób tw órczy postaw ione. N a p lan  pierw szy w ybija się praca 
P. J o h a n s e n  a, analizu jąca ciekaw e zjaw isko w ystępujące w  re jo ­
nie głów nie XIII-wiecznego Bałtyku, tzw. kościołów  kupieckich c3. M ia­
now icie na przestrzeni od N orw egii do N ow ogrodu fundow ano i budo­
wano św iątynie przeznaczone i w yzyskiw ane rów nież przez kupców  
na składy, kan to ry  i giełdę. A nalogia z kościołam i rom ańskim i w 
Polsce będącym i jednocześnie najpow ażniejszym i budynkam i państw o- 
wo-publicznymi, jes t w yraźna.

N astępne prace om aw iają problem  w ezw ań św iętych i w ędrów ki 
kultów , częściowo przynajm niej nad rab iając  brak  opracow ania zasię­
gów i roli „m odnych“ w ezw ań na teren ie  dziedzin hanzeatyckich, 
w reszcie zajm ują się dziejam i reform acji w  I połow ie XV w.64 Rozwój 
badań w tym  kierunku pozw oliłby na odtw orzenie typu „pozytyw nego 
bohatera“ ludzi średniow iecza, na odtw orzenie ideału psychicznego 
i społecznego staw ianego przez legendy i żyw oty św iętych, na pozna­
nie poglądów  estetycznych ówczesnego m ieszczaństw a w  zakresie  ta k ­
że litera tu ry .

W reszcie m ówiąc o dziejach k u ltu ry  w arto  zwrócić uw agę na  osta t­
nie prace dotyczące h istorii sztuki, k tó re  bądź om aw iają poszczególne 
zabytki ku ltu ry  m aterialnej, bądź typologicznie w skazują ścisłe pow ią­
zania całego rejonu  hanzeatyckiego —  od Bruges do N ow ogrodu 
(prace J. O j a l o) — w ram ach w ym iany tak  m etod pracy, jak  i gu­
stów  este tycznych  ludzi sztuki, artystów , czy w reszcie i techniki 
handlu w yrobam i artystycznym i (praca H. Reinckego)65.

»

Kończąc ten  pobieżny i siłą rzeczy niepełny  przegląd pew nych za­
gadnień — tendencji i k ierunków  badaw czych nurtu jących  historyków  
Hanzy, trzeba w spom nieć także o istn ien iu  w ielu prac poruszających 
tradycy jną  problem atykę opracow yw aną już od dziesiątków  lat. Nie 
znaczy to, aby publikacje te pozbaw ione były  wartości naukow ej. 
W ręcz przeciw nie, n iek tóre  z nich posuw ają  naprzód naszą wiedzę w

flS P. J o h a n s e n , Die Kaufmannskirche im Ostseegebiet. Studien zu den Anfängen 
des Europäischen Städtewesens. Reichenau Vorträge 1955—1956. Vortage und For­
schungen Bd. IV, Konstanz 1958.

84 E. K e y se r , Die Verehrung der Heiligen in den Hamburger Kirchen im 
späten Mittelalter. Hamb. Gesch. und Heimatsblätter 17, 1958, nr 1. M. Z en d er, 
Räume und Schichten mittelalterlicher Heiligenverehrung in ihrer Bedeutung für 
die Volkskunde. Die Heiligen des mitteieren Maaslandes und der Reinlande in 
Kultgeschichte und Kultverbreitung. Düsseldorf 1959. W. J a n n a s c h , Reformations­
geschichte Lübeck vom Peterablass bis zum Augsburger Reichstag 1515—1530, Lübeck
1958.

65 Par. W. V en zm er, Der Lübecker Dom als Zeugnis bürgerlich en Kolonisatio- 
nskunst (Frühe Bauaeschichte und kunstgeschichtliche Stellung) Lübische Mittelalter, 
Zeitschr. d. Verein für Lüb. Gesch. u. Altertumshunde 39, 1959, s. 49—68. N. Z a s k e, 
Die St. Nikolaiskirche zu Stralsund. Ein Beitrag zur Architekturgeschichte des nord­
deutschen Hansegebiets. Baltische Studien. N. F. 46, 1959, s. 29—56. H. R e in e k e , 
Probleme um den „Meister Francke" Jahrb. des Hamburger Kunstvereins V, 1959, 
s. 9—26. J. O j a 1 o, Proizvedenije niderlandskoj živopisi XV veka. Isskustvo nr 12, 
s. 67—70, Moskwa 1958.
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wielu isto tnych  punktach. W ystarczy  tu tylko przypom nieć cenne 
usta len ia  (ale nieco chyba form alizujące różne zagadnienia) i w ydaw ­
nictw a W . E b 1 a dotyczące praw a lu b eck ieg o 66, G. F i n k a  podsu­
m ow ującego naszą w iedzę o Lubece i Lubeczanach jako  feudalnych 
posiadaczach ziem skich 67, czy przykłady  działania poszczególnych w y­
bitnych  mężów h an zea ty ck ich 68. Do cennych prac należy zaliczyć też 
w iele rozpraw  K. K u m 1 i e n a, zasłużonego badacza politycznych  sto­
sunków  szw edzko-hanzeatyck ich69. Spośród studiów, k tó re  w  sposób 
tradycy jny  om aw iają w ycinkow o stosunki polityczne m ożna w ska­
zać na in teresu jące  prace T. S. J a n s m y  o w ojnie holendersko- 
hanzeatyckiej w idzianej od strony  Filipa B urgundzkiego70, parę  prac 
anglosaskich badaczy o roli H anzeatów  na teren ie  A n g lii71, czy też 
jedną  jeszcze próbę syntezy o charakterze bardziej popularnym  uka­
zującą także ogólnie pew ne zagadnienia dziejów gospodarczych H an­
zy ~2. Jed n ak  nie te prace w yznaczają k ieruníd  przyszłych badań nad 
dziejam i zw iązku m iast nadbałtyckich; nowsze, pow yżej om ówione 
ujęcia m ogą stać się pierw szym i elem entam i w całości kom pleksow ych 
badań nad syntezą zjaw iska, k tó re  w dziejach Europy odegrało  tak  
znaczną ro lę i przez pryzm at k tórego można też dostrzec w ielk ie prze­
m iany XV—XVI wieku.
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